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Minister 


Ż Sejmu. 


WARSZAWA, 20. września. (Pat). Przed 
porządkiem dziennym pos. Świderski (N. 
P. Ch) zwrócił się z inierpelacją do Mar- 
szałka sejmu w spraiwiie rewizji, dokonanej 
przez policję w mieszkaniu posła Balina 
(N. P. Ch.). w «czasie której zabrano pry- 
watne papiery i korespondencję tegoż posła 
nie mając na to zezwolenia Marszałka sej; 

Marszałek w odpowiedzi zaznaczył, iż 
sprawa nietykalności poselskiej jest 'w| Kon- 
stytucji ujęta ramowo i że Sejm niestety nie 
zdobył się dotąd na szczegółową ustawę wi 
tej materji. W tym szczególnym wypadku 
Marszałek zwrócił się do komisji regulami- 
nowej o zajęcie się tą sprawią i wystosokwał 
pismo do ministra sprawiedlifwpści. 

Następnie w sprawie listu otwartego b. 
premiera Władysława Grabskiego Marsza- 
łek oświadczył, iż porusza te sprawę w 
Sejmie z dwóch powodów. Raz dlatego, że 
jest to głos b. ministra skarbu, którego 
działalność jest przedmiotem kontroh ze 
strony Sejmu a po drugie dlatego, że w 
liście tyrn zaczepiono cześć kilku posłów jw 
związku z (wykonywanym przez nich obo- 
wiążkiem. (włożonym na nich przez Sejm, 
który ich wybrał do komisji mającej zba- 
dać sprawę zapałczaną. 

» Następnie Marszałek oświadczył, iż apc- 
łowi p. Grabskiego. aby prace nad badaniem 


tej sprawy nie były prowadzone w dalszym 


n 


Uchwały konwentu senjorów. 


WARSZAWA, 20. 9. (tel. wł). Na dzisiejszych 
obradach konwentu senjorów uchwalono nie prowa- 
dzić dyskusji przy pierwszem czytaniu prowizorjum 
budżetowego, lecz odesłać je do komisii. Dyskusja! zaś 
tak nad prowizorjum jak ogólna nad polityką rządu, 
odbędzie się przy drugiem i trzeciem czytaniu w 
czwartek i miątek bież. tygodnia. 

Ponadto Sejm ma załatwic jeszcze ustawę O ra- 
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skarbu o sytuacji finansowej. 


ilem dążeniu do oszczędności, ocenia wagę 
roból TruDl. które ze względu na bczeobo- 
cie stają się wielką koniecznością. 
ciągu przez komisję w dotychczasowym Niezależnie od własnej akcji pomocy do- 
składzie. nie mógł zadość uczynić. raźnej na (cele bezrobocia rząd dawal po- 
Następnie z polecenia Marszałka sekre- [moc samorządom dla zalrudnienia bczro- 
tarz odczytał z trybuny sejmowej odpowiied- |botnych. Wyraża się ona w sumie około 15 
nie uslępy oświadczeń, złożonych przez po- |miljonów złotych za 8 miesięcy. 


słów! Byrkę. Michalskiego, Rozmarina 1 .Wyr 
rzykowskiego. i 
Wobec tego; że nikt się do głosu nie 


Wszystkie koszta pomocy dla bezrobot- 
nych poniesione przez skarb wyniosą przy 
puszczalnie w okresie trzech kwartałów b. 


zapisal, Marszalek uznał sprawę za iwłyczer-|r. około 80 miljonów złotych, za ostatni 
paną na terenie Sejmu i udzielił głosu mi- | kwarta b. r. są przewidywane iw sumie oko- 
nistrowi skarbu Klarnerojwii. lo 20 miljonów złolych zaczem nielwfele zbli. 
Po przemówieniu min. Jdarnera, Mar- żają się do olbrzymiej sumy 100 miljonów 
szałck oświadczył, że odesłał prowlizorjum. | złotych w ciągu roku. 
do komisji budżetowej. Wobec zrzeczenia Minister wylicza szereg robót objętych 
się przez posła Głąbińskiego przewodnictwa | programem inwestycyjnym rządu, które po- 
tej komisji. Marszałek zarządził posiedzenie | zwolą na zatrudnienie bezrobotnych. Co do 
komisji dla wyboru przewodniczącego 1 Moz-.| polepszenia bytu pracownikójw państwo-, 
patrzenia prowizorjum na |Iwftorek do tgło--|wych. poprawia może nastąpić powoli, eta- 
dziny 10/30 rano. l pami w miarę możności budżetowļych. 
Wpłynął wniosek klubu Ch. D. o wfra- Co do kwestji waluty to troska o walutę 
żenie votum nieufności dla ministra spraw | jednak już minęła. Syluacja Banku Polskie- 
wewn. i ministra W. R. i O. P. Wniosek ten go jesl pomyślna i utrzymanie naszego pie- 
będzie postawiony na porządku dziennym |niądza będzie zależne przedewszystkiem od 
następnego posiedzenia, które odbędzie |nas samych. od właściwiej polityki budże- 
się we czwiariek. o godz. 11 przedpoł.. towej. gospodarczej i finansowej. Kurs zlo- 
Na porządku dziennym lego samego po |tego. który w maju doszedł do 11 za dolara 
siedzenia znajdzie się sprawa preliminarza | został w lipcu doprowadzony do 9 i od tego 


budżetowego oraz ratyfikacja traktatu z {czasu został na tym poziomie utrzymany. 
Rumunią. Spekulacja walutolwa została zlikwidowaną 


tak iż straciła ona swe istotne podstafwjy. 
Co do wzrostu cen, jest to zagadnienie 
kolo którego nie wolno przejść obojętnie. 
Wielką rolę odegrały w tem zagadnieniu nic- 
pomyślne. tak (co do ilośc ijak i jakości 
zbiory tegoroczne. Rząd zabiega o stworzenie 
z 3 N programu zaprowiantowiania wojska oraz 
| tyfikacji traktatu gwarancyjnego  Folsko-niemieckiego, miast w zboże na cały rok i pragnie już 
SARE ustawę o podatku p yro a Poczem obecnie stworzyć rezerfwiy zbożowe. Będzie 
sesja zosiałnie zamknięta przez Prezydenta, który zwo- | {o pierwsza próba gospodarki aprolwlizacyj- 


Na tem posiedzenie zamknięto. 


ła Sejm z końcem października. 

Sprawa wybrania przewodniczącego komisji bu- 
dżeiowej, z powodu rezygnacji pos. Głąbińskiego, zæ- 
łatwiona zostanie na komisji przez głosowanie. 


` 


Ekspose ministra skarbu. 


, WARSZAWA, 20. września. (Ter. włł.). 
finister Klarner w swoim ekspose wygło- 


Szonem na dzisiejszem posiedzeniu sejmu | 


Wskazał. iż jw! ubiegłych trzech miesiacach 
nastąpiła w Polsce znaczna poprawa. 


'nomocnictwa uchwalone przez wysokie ciała 
'ustawodajwicze dla Prezydenta Rzplitej. 


nej. przewidzianej na cały rok. 

Pod koniec minister stwierdza, iż go- 
spodarka budżetowa będzie przeprowadzona 
z całą ostrożnością i potrzeby państwa bę- 
dą załatwiane (w granicach budżetu. a roz- 
wój budżetu będzie odpowliadał zdolności 
płatniczej ludności. « 

UA SUPWETYYZRZRT AKTOWE TRZONIE ATN 


| Por. Orliński w drodze do Polski 


IRKUCK, 20. 9. (Pat.). Porucznik Orliński wylądo- 


Minister przytacza szereg cylr wydat- | wał pomyślnie pod Irkuckiem i jutro odjeci do Kresno- 


'ków i dochodów! za ubiegłe miesiące b. T., pjarskał. 


;dowodzące, iż niedobór zmniejszał się tak 


MOSKWA, 20. 9. (Pat.). Otrzymawo tu depeszę od 


prani o pomyślnych (konjankiur handlu za- |iż za 8 miesięcy wyniósł 58 miljonów zł. Mi- |por. Oritskiego, nadaną 18. bm. o godz. 6, arulującą 
„licznego dołączyły się szczególne czyn- | nister przewiduje zamknięcie deficytu cytrą |poprzednią jego depeszę o zaniechaniu dalszego lotu 


Ek które zadecydowały o poprawie pol- 
h stosunków. 
- Ajważniejszą rolę odegrało 


do stą bil 


p” milj. zł. 


Na poprawę rówłnowagi budżetowej 


zaufanie, | wpłynęły przedewszystkiem dochody z mo- |bowat lotu do Czyty, gdzie jeszcze 
izacji naszych stosunków zarólwino |nopolów. dalej (wielkie slosunkowo wpływy |remontowi. Depesza jest wysiana po otrzymaniu po- 


do Warszawy. W depeszy por. Orliński donosi, że po 
zremontowaniu aparatu w mieście Byrce będzie pró- 
podda aparat 


raz 


politycznych jak i gospodarczych, zaufanie |z kroleji i innych przedsiębiorslw: państiwło- |mocy technicznej z Czyty. Nastęznał depesza Orlińskie- 


A O wyraźny program rządu, umocnio- 
Przez zmianę Konstytucji i przez peł- 


wiych. 


Minister podkreśla, iż rząd przy ca 


go donosi, że w dniu 18. hm. o godz. 12 wylądował 
jw Czycie. 


TA 


Wobec jesiennej sesji sejmowej 


Wywiad z prezesem Z. P, P. S. tow. postem Markiem. 


Wobec zebrania się sejmu tow. Marek 
w ten sposób charakteryzuje najważniejsze 
zagadnienia polityczne. 

Na pytanie, jak PPS ustosunkuje się 
do przedłożonego przez rząd prowizorjum 
budżetowego ? 

— Sesja obecna — mówi tow. Marek — 
będzie krótkotrwała. Da sposobność wpraw- 
dzie partjom politycznym do zajęcia stanowi- 
ska wobec rządu, jednakże  niewątpliwem 
jest. że prowizorjum budźctowe traktowane 
będzie jako konieczność państwowa. Kry- 
tyka rządu. która rozpocznie się przy o 
bradach nad prowizorjum budżet., zadecy- 
duje jednak o stanowisku poszczegółnych 
ugrupowań politycznych do rządu podczas 
następnej sesji, która zajmie się budżetem 
prawidłowym na rok 1927. 

—- Jaki jest pogląd klubu socjalistyczne- 
oo na prowizorjum budżetowe ? 

— Obecne prowizorjum budżetowe od: 
znacza się przedewszystkiem znacznie po 
większonemi wydatkami na cele wojsko'wie, 
co zmusi PPS do energicznego ponowienia 
poslulatów. zdążających do zmniejszenia bu 
dżetu wojskowego przez ograniczenie sł 
żby wojskowej co do czasu i zmniejszenie 
ilości kontyngentu rekruta. 

Czy to stanowisko będzie odpowia- 
dało charakterowi państwowemu naszej par- 
tji ? 


przegrupowanie w resorcie wojskowym 'u- 
niemożliwiło reakcyjne zakusy faszystowskie. 
Powiększenie jednak wydalków na cele 
wojskowe, i tak na cele wojskowe o cha- 
rakterze personalnym, przedstawia się jako 
zrównoważenie. Prace nad reorganizacją 

przemysłu wojennego. a więc mad wydatk: umi 
rzeczowemi. w które zadużo może energji 
wkłada p. prezydent Mościcki, wydały nie- 
slety dotąd dla klasy robotniczej rezultat, 
ujemny. bo zewsząd przychodzą wiadomości, 
że mimo zwiększonych kredytów na te cele, 
mają nastąpić wydalania robotników z za- 
kładów wojsk. Ograniczenie wydatków: sv ne- 
sorcie ministerstwa spraw wojskojwlych jest 
tembardziej obecnie wskazane, że:po wej- 
ściu Polski razem z Niemcami do Rady Ligi 
Narodów rozpocząć się musi, 
NOWA ERA "POLITYCZNEJ 1 GOSPO- 
DARCZEJ WSPÓŁPRACY Z ZACHODNIM 

i SĄSIADEM. 

Wszystkie te fakta winny doprowadzić 
do zmniejszenia wydatków w ministerstwie 
spraw wojskowych na cele osobofwie, które, 
jak wiadomo, pochłaniają procentowo ol- 
brzymią część budżelu tego ministerstwa, 
a przygolowanie obrony państwa pod wzglę- 
dem technicznym powinno być głównym ce- 
lem. l 

— Jak się klub PPS. zapatruje na dro- 


żyznę — zapytujemy. 
— Program p. Barlla — włyjaśnia tow. 
Marck — wyrażony w jego ekspose, o bez- 


względnej walce z drożyzną i o konieczności 
akcji rządowej dla badania kosztów pro- 
dukcji niestety nie został dotąd anı rozpo- 
częty. Nadzwyczajna konjunktura tak ko- 
rzysina dla Polski, z powodu bezradności 
rządu doprowadzila do tego, że konsumceja 
(spożycie) węgla w kraju ulega powlażnemu 
zagrożenin. Niektóre z warsziatów pracy z 
braku węgla nawet już stanęły, a cena sa- 
mego węgla w porównaniu do roku ubiegłe- 
go podniosła się niesłychanie wi górę. — Na 
rynku wewnętrznym płacono przed rokiem 
około 45 zł. za tonę węgla, dziś węgiel ten 
dochodzi w Warszawie do 60 zł. za tonę. To 
samo ma miejsce z produklami żywnościo- 
wemi, mimo dobrych urodzajów. 
SPROWADZAMY ŻYTO, A NAWET MIĘ- 
SO. Z ZAGRANICY. 

bo ceny tych produktów. w kraju przeszly 
już parytet światowy. P. min. Kwiatkojwiski 


— PPS niewątpliwie musi stwierdzić, że |nia pracowników państwowych są słuszne 


„DZIENNIK LUDOWY.“ 


rząde do Sejmu? 

Rząa nie uzyskał dotąd formalnie 
e|jzaufanie od Sejmu. Prowizorja budżetowe 
traktował Sejm tylko jako konieczność pań- 
stwową. natomiast obecnie ciąży wielka od- 
powiedzialność na rządzie za gospodarcze 
interesy państwa. Sejm, który zdaniem PPS 
ijuż od dwóch lat conajmniej dojrzał do roz" 
wiązania i stracil zupełnie swoje znaczenie, 
oddal uprawnienia swoje rządowi wf formie 
pełnomocnictw, I tu pokazało się, że niestety: 
rząd ten jest rządem © czystych rękach, 
ale czy rządem zdolnym do wyprowadzenia 
państwa z krvzysu gospodarczego — to po- 
zostaje otwartem pytaniem. Faktem jest, 
že pełnomocnictwa rząd do tej chwili nie- 
zmiernie mało wyzyskał ! Wielki rozpęd rzą- 
du. domagająccego się pełnomocnictw, stra- 
cił na sile! 

— (o sądzicie, tow. pośle, o stosunkach 
w administracji ? 

— Pan minister Młodzianowski rozpo- 
czął czyszczenie administracji, skończyło się 
jednak na kilku przesunięciach na najważ- 
nie jszych stanowiskach. Administracja w e 
len: państwie nadal znajduje się w rękach 
tych samych co poprzednio, a już wi woje- 
ócziwach zachodnich ma się wrażenie, — 
jakby tam pozostawiono staremu reżimowi 
endeckiemu. reprezentowanemu przez woje- 
wodę Bnińskicgo, wolną rękę. To też za 


Po 


w urzędowaniu swojem ogranicza się iwły- 
łącznie do próśb pod adresem sfer ..gospo- 
darczych*, by one także przyczyniły się z 
z własnej woli do sanacji gospodarczej, a 
stery te w: dalszym ciągu wywołują dro- 
żyznę niczem nie uzasadnioną, która grozi 
załamaniem się tak dobrze rozpoczęte] sa- 
nacji gospodarczej. | 


Cóż zaś będzie, gdy zakończy się 
strejk górników angielskich. 

— Otóż właśnie, podchwytuje z ożywie- 
niem towarz. Marck. Zachłąnność baronów! 
węglowych. wysyłających obecnie węgiel do 
Anglji. doprowadza do tego, że nie wyko- 
nują oni zobowiązań swoich co do eksportu 
węgła do krajów takich, jak Danja, Szwe- 
cja. Holandja, Norwegja — tak, że może 
nastąpić ta ewentualność, iż po ustaniu strej- 
ku węglowego w Anglji Polska straci 1 te 
regularne rynki zbytu, jak Dania i Szwie- 
cja. | 

— Jak się zapatrujecie R, pośle, na 
żąaania pracowników państwojwyich ? 


RZĄD SAM WYWOŁAŁ ŻĄDANIA PRA- 
GOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 


przez brak zarządzeń co do walki z dro- Inowrocławiem w szybkiem tempie przyszło 
żyzną. i przez dodalki funkcyjne dla ofi- |Strzelno z niesłychaną masakrą policyjną, 
cerów. Głodni funkcjomarjusze państwowi |a p. Młodzianowski mimo wszystko nie znaj- 


duje sposobu dla wprowadzenia europejskie 
go systemu rządzenia w Poznańskiem 

-- Amnestja. swobody politvczne ? 
Zaraz po przewrocie majowym Klub 
P P. S. zazadał generalnej amnestiu ala 
przeslępców politycznych i przy żądaniu tem 
obstaje twardo. iMuszą otworzyć się mury 
więzień. a nadto trzeba dać możność le- 
palnej dzialalności wszystkim poglądom po- 


nie mogą być lraktowani gorzej, niż inne 
kategorje pracowników państwowych. Żąda- 
i rząd musi znaleźć środki, aby je zaspo- — 
koić. Urzędnicy z zaufaniem odnieśli się do 
programu p. Bartla, który zapowiedział bez- 
względną walkę z drożyzną! Gdy niestety 
drożyzna skutkiem bierności rządu wobec 
„sfer gospodarczych* idzie ciągle wi górę, 


nie można słusznych żądań pracowników |]itycznym 
państwowych zbywać (w skazaniem na rów- - Jakież, zdaniem klubu P. P. S. jest 
nowagę budżetu. Argument ten nie był stoso |wyjście z obecnej sytuacji? — kończymy 


wany przy dodatkach funkcyjnych dla ofi- 
cerów. Rząd powinien znaleźć środki na za- 
spokojenie tych żądań! Dobra konjunktura 

węglowa i urodzaje dają przecież rządowi 
sposobność z zaczerpnięcią z wielkiego rezer- 
wuaru' podalku majątkowego w wysokości 
przeszło 600 PALAC zł., który dotąd zar 
lega.» 


szereg zapytań. 7 
j . rząd uzbrojony w! wiel- 


kie pełnomocnictwa a niezdolny do ich wy- 
zyskania w interesie państwa — oto mar- 
twy punkt, w którym znajduje się państwo. 
Wyjście z tego jedvne: bezzwłoczne rozwią- 
zanie Sejmu i odwołanie się do opinji calego 
społeczeństwa ! 


| 
- Jak tow. poseł ocenia AD na ; 


Co ślychać z „Wielkim Lwowem“? 


Wojewoda Garapich pogromcą tej doniosłej sprawy. 


; 
jak akta sprawy | wartość, zajął się przewietrzeniem naszego wojewódz- 
uchwale Rady | twa. Nie może bowiem tak być, aby tak ważnym u- 
rzędem rządzi'a martwa, czy złośliwa biurokracja. 
Może być, że ideałem jp. wojewody Garapicha jest, 
aby Lwów upodobnił się do swego kolegi wojewódz- 
kiego Tarnorola lub Stanisławowa, aje z tem nie po- 
godzą się mieszkańcy Lwowa, nie leży to w interesie 
państwa. i - 

Apelujemy do p. ministra Młodziaaowskiego, któ- 
ry tyle energii okazuje w reorganizacji swego resortu, 
aby swój wzrok skierował i na Lwów. Zwracamy się 
do naszych posłów, aby energiczną interwencją u 
rządu przeszkodzii województwu 'w jego działalności 
na wyraźną szkodę naszego miasta. 

Stworzenie wielkiego Krakowa było kamieniem „wę 
gielnym jego rozwoju i zasłużoną chlubą jego twór- 
ców, a lwowski urząd wojewódzki chce się zapisać 

Ponieważ w województwie Ilwowskiem nie można łw kartach historji Lwowa, jako jego pomniejszyciel. 
tej sprawy ruszyć z miejsca, zwracamy się do p. pre-|Nie tędzie też zmartwienia gdy będzie usunięty, kto 
miera Bartla, aby jako Jwowianin, znający wielką ' jej inie doróst do swego zadania. 


Dnia 1. września minął rok, 
Wielkiego Lwowa, po jednomyślnej 
miejskiej, odeszły z magisirału lwowskiego do woje- 
wództwa i tan utonęły tak bezpowrotnie, że niema 
siły, aby je stamtąd wydobyć. 

Już kilkakrotnie urgowaiśmy tę sprawę na ła- 
mach naszego pisma, nie brakło interwencji u p. wo- 
jewody, ale wszystko bezskutecznie. Wzbogacono ar- 
chiwum województwa tymi aktami i ktoś schował je 
tak skutecznie, aby Sie światła dziennego nie zo- 
baczyły. 

Nie będziemy przypominać doniosłości tej sprawy 
dla rozwoju upadającego Lwowa, bo o tem istnieje 
już cała literatura, stwierdzić tylko musimy, że kto 
przeszkadza w jej załatwieniu, ten świadomie zmierza 
do tego, aby Lwów upodobnił się do innych prowin- 
cjonalnych zakątków. 


Generał Malczewski na wolności. 


WARSZAWA, 20. 9. (tel. wł). W sobotę, w jo |niedzielę w południe wypuszczony na wolność, przed- 
dzinach popołudniowych zapadła istotnie decyzja wyż-|tem jednak musiał złożyć zobowiązanie, że o każdem 
szych władz sądowo-wojskowych, nakazująca bezzwło- | miejsca swego pobytu będzie zawiadamiał władze woj- 
cznie zwolnić gen. Malczewskiego z więzienia na An-|s«owe. Gen. Malczewski opuścił natychmiast po uwol- 
tokolu w Wilnie. nieniu Wilno i wyjechał w stronę Warszawy. 

Zgodnie z tą decyzją gen. Malczewski został w į —:: — 
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Uroczystość 25-lecia Międzynarodówki Zawodowej! 
we Lwowie. | 


W związku z przypadającem na dzień 
19. września 25leciem związków zawłodo- 
wych odbyło się przedwczoraj w sali Rady 
Zw. Zaw. uroczyste zebranie Rady zawod. 
przy tłumnym udziale delegatów i człon- 
ków zarządów związków! robotniczych. 

Przewodniczył tow. Żelaszkiewicz, 
kretarzowal tow. Andreasik. 

Zgromadzenie zagaił tow. Żelaszkie- 
wicz. przedstawiając zebranym cel i porzą- 
dek obrad zgromadzenia, a następnie w pio- 
miennych słowach powitał pierwszy dzień 
jubileuszu 25-lecia Międzynarodówki Zawo- 
dowej. 

Przemówienie tow. Żelaszkiewicza ze- 
brani przyjęli burzą oklasków. 

Przemawiali w dalszym ciągu referenci 
tow. Kuśnierz. Szerer i Kalityński, z któ- 
rych ostatni przemawiał po ukraińsku. 

Mówcy omawiali nie tylko znaczenie 
Międzynarodówki zaw. ale i jej czyny, 
przyczem wszyscy domagali się jednolitej 
Międzynarodówki w całym świecie, a więc 
połączenia trzeciej immiędzynarodówki z 
drugą. 

Wywody moweów przyjmowano oklaska- 
mi. a szczególnie ustępy o solidarności ro- 
bolniczej. 

Odczytano następnie depeszę powital- 
ną tow. posła Hausnera z Warszawy, który 
z powodu choroby nie mógł zjawić się na u- 
roczystości. poczem jednogłośnie przyjęto 
następującą rezolucję: 

„Zgromadzeni na Konferencji Rady 
Związków Zawodowych 'w dniu 19. września 
1926 roku Robotnicy i Robo:nice, delegiaa 
Związków Zawoaowiych stwierdzają: 

Że robotników wszystkich krajów wiąże 
nierozerwalnie jednaki los najemników i si- 
ła klasy robolniczej leży w poiężnej lącz- 
ności międzynarodowej robotników w soli- 
darnej walce wszystkich robotników prze- 
ciw zjednoczonej armji międzynarodowej 
rząazącej światem kapitalistów i bankierów, 

że Międzynarodowa»Federacja Związków 
Zawodowych w Amsterdamie od 25 lat nie- 
złomnie ji niezmordowanie skupia 1 ogni- 
skuje tę międzynarodową walkę robotników 
o byt i o wyzwolenie klasy robotniczej z 
jarzma kapilalistycznego, 

że nieodzownym warunkiem skutecznej 


se- 


TRISTAN BERNHARD. 


(Ciąg dalszy). 

O w pół do dziewiątej zeszedlem po 
schodach; wiedziałem, że o tej porze go- 
spodyni i poslugacz siedzą przy kolacji, że 
zatem nic ujrzą mnie wychodzącego. 

Pierwotnie miałem zamiar udać się pie- 


chotą do Poissy, aby nie pokazywać się 
funkcjonarjuszom kolejowym, klórzy ewen- 
lualnie potem mogliby świadczyć, że mnie 
widzieli. Lecz czyż moje alibi nie było wy- 
slarczające 7 A zresztą wolałem się narazić 
NA małe ryzyko jazdy koleją, niż odbywać 
nużący marsz czterogodzinny, tyle bowiem 
WU potrzcbowałbym na dostanie się do 
Issy, Wyjechałem zatem z dworca St. La- 
sal © godzinie 9, minut 40. o 10'15 przy- 
dac da Poissy. Stąd miałem jeszcze kwa- 
rans drogi do domu w Ecueil. Zbliżywszy 
SIĘ do niego. spostrzegłem, że jedno okno 
na parlerze jest oświetlone i że także z 
pierwszego piętra przebłyskuje przez żalu- 
zję swiatlo, Służąca była więc (w kuchni a 
pani w Swym pokoju. Oddaliłem się na kilka 
minut a wrócjwszy, zastałem już okno na 
parterze ciemne, natomiast światło było je- 
szcze na pierwszem piętrze i w izdebce pod 
strychem. Slażąca prawdopodobnie kładła 
A spać. Czekałem przez dłuższy czas: Świa- 
ło na podstryszu zgąsło, okno na pierw- 


walki robotników o ich interesy i całkowite 
wyzwolenie jest siła i jednolitość ruchu za- 
wodowego każdego kraju oraz masowa przy- 
należność robotników do ich klasowych or- 
ganizacji. 


wodowych. 

Rada Związków Zawodowych w dniu 
19. IX. 1926 r. zasyła bralerskie pozdro- 
wienie strejkującym górnikom angielskim, 
wyraże podziw dla walki Ich z kapitałem 1 
wzywa Iwszystkich robotników do poparcia 
materjalnego. 

W. 25-lecie Międzynarodówki Zawodo- 
wej islnieje w całym świecie system represji 
stosowanych wobec poszczególn ch rrzeja- 


W myśl powyższego zgromadzeni Wy- |wów ruchu robotniczego; wobec tego Kon- 


rażają swą głęboką cześć dla twórców! Mię |ferencja Rady Zawodowej wie Lwowie doma- 


dzynarodowej Federacji Związków Zaw- 
dowych w Amsterdamie i postanawiają 
trwać we wspólnych międzynarodowych sze- 
regauch ip rowadzić wspólną walkę o cał 
kowite wyzwolenie robotników.. 
Zgromadzeni wzywają iwszyslkich robot- 
ników i wszystkie robotnice do masowego 
wstępowania w szeregi klasowiych Związków 
zawodowych: WSZYSCY ROBOTNICY 1 
WSZYSTKIE ROBOTNICE MUSZĄ BYC 
CZŁONKAMI KLASOWYCH ZWIĄZKÓW! 
Rada Związków Zawodojwiych rwie Lawo- 
wie wyraża gorącą potrzebę by Centralna 
Komisja Związków Zawodowych dołożyła 
starań by w 25-letnim jubileuszu Między- 
narodówki Zawodowej usunięto rozłam mię- 
dzynarodowego ruchu zawodowego z powłó- 
du istnienia dwu międzynarodówek, tak by 
nastąpiło połączenie Międzynarodówek Za- 


Jubileusz Międzynarodówki Zawiodolwiej 


czyście. Wczesnym rankiem pobudka orkie- 
stry robotniczej z Silva-Plany zainicjowała 
vobchód. O giodz. 11-tej przed poludniem 
na placu przed Domem Ludowym odwyło 
się Zgromadzenie publiczne na którem Zo- 
stały wygłoszone referaty o znaczeniu ru- 
chu zawodowego i międzynarodowie] soti- 
darności robotniczej. 


PROCES O ZAMORDOWANIE PETLURY. 


PARYŻ, 20. 9. (Pat.). W dalszym ciągu śledztwa 
w sprawie zabójstwa Petlury przesłuchiwano b. mini- 
stra spraw zagr. w gabinecie Petlury Szułdina i b. 
ministra pracy Bezpałko. Obaj oni stwierdzi'i, że Pe- 
tlura podejmował jak najenergiczniejsze środki w celu 
zakazując nawet postojów 
zamieszkanych 


zapobieżenie! pogromom, 
swoim wojskom w miejscowościach 


przez żydów. 


szen. pięlrze było jeszcze jasne. Stara dama 
zwykła .jak się zdaje, czytać w łóżku. Wy 
biła dwunasta, potem pierwsza, a Śwliatło 
nic gasło. Stałem pod parkanem, patrząc bez 
przerwy w okno. A jeśłi ona ma zwlyczaj 
czytać przez całą noc i będę zmuszony wra- 
cać z niczem — życzyłem sobie tego pra- 
wie by kontynuować swią nędzną cegzy- 
slencję ? 

Siraciłem już prawie nadzieję, że to 
światło na górze kiedykolwick zagaśnie. — 
Było już po pierwszej. Naraz dreszcz prze- 
niknął me ciało. Okno na piętrze stało się 
ciemne. 

Przeczekałem jeszcze dziesięć minut, aby 
tymczasem stara dama dobrze zasnęła; po- 
tem przelazłszy przez parkan, zeskoczyłem 
do ogrodu. | 

Bez szelestu skradałem się na cienkich, 
dziurawych podeszwach po miękkim grun- 
cie i tak dostałem się do drzwi wchodowiych. 
Włożyłem wylrych do zamku: pracowałem 
bez zarzutu. Drzwi otwarły się i znalazłem 
się w małym przedsionku z którego kręte 
schody prowadziły ma piętro. i 

Zdjąłem surdut i kamizelkę, dzięki cze- 
mu tylko koszulę mogłem poplamić krwią. 
Następnie zapaliłem świeczkę, przyniesioną 
ze sobą. Trzymałem ją w lewej ręce, W| pra- 
wej ściskałem olwarty nóż. 

Na palcach po cichu wyszedłszy na gó- 
rę. usłyszałem głos w mieszkaniu. Był to 
głos starej damy, pytający: 

— Czy to ty, Joanno ? 


ZE i db 


ga się całkowitej amnestji dla więźniów! po- 
litycznych we wszystkieli państwach, znaj- 
dujacych się w więzieniach za walkę © 'wiy- 
zwolenic społeczne i narodowe o włolność 
przekonań politycznych i religijnych popeł- 
nionych nie z chęci zysku a z pobudek ideo- 
wych. 

Zniesienia ustaw, kstóre 
wyzwoleńczy ruch  robolniczy, chlopski 
narodowościowy. 

Zaniechania represji policyjnych 1 ad- 
minislracyjnych, skierowanych przeciw or- 
ganizacjom robotniczym chlopskim. naro- 
dowościowym i ich prasie. 

Niech żyje solidarność Ropotnicza! 

Niech żyje jednolita Międzynarodowka 
Zawodowa ! 

Niech żyją Robotnicze Klasowe wiązka 
Zawodowe !“ 


gnębią ruch 
1 


Uroczystość Międzynarodówki Zawodowej w Borysławiu. 


Wiec zagaił i przewodniczył low. Gnu- 


w Borysławiu był obchodzony bardzo uro- |tek, przemawiali tow. Skalak ze Lwowa, tow. 


lnwał i Przewłocki. Rezolucja Komisji Gen- 
tralnej została uchwalona jednomyślnie. 

W bieżącym tygodniu ma być prowa- 
dzona w dalszym ciągu agitacja za powięk- 
szeniem szeregów robotniczych. Przed zgro- 
madzeniem i na zgromadzeniu urządzono 
zbiórkę na cele oświaty robotniczej. 


A więc powstanie przeciw Primo 
de Rivierze. 


WIEDEŃ, 20. 9. (Pat). Pisma donoszą z granicy 
Hiszpanji, że oddziaty piechoty przyłączyły się do 
ruchu jjows;ańczego wojsk ewlylerji, domagając się u- 
sunięcia Primo *de Rivery. Primo de Riverai nie o- 
puszczał podobno przez 24 godzin swego paiłacu. 


Odrzeklem przylłumionym głosem: 

— To ja. 

Przypuszczalem, że uspokojona tem, u- 
Śnie znowu. A może. przeciwnie, podejrzane 
wyda się jej nocne wałęsanie się służącej 
po domu? Zagasiłem świeczkę i stałem 
przy poręczy schoaów, wstrzymując oddech. 
Nagle uderzyła mnie jasność: naprzeciw, 
mnie w drzwiach olwartycli, trzymając świc- 
cznik w rece stała w bieliźnie stara dama. 
Skoczyłem ku niej i uderzyłem, prawie nie 
patrząc, gdzie. Dał się słyszeć lekki wykrzyki 
niby jęk dziecka i grube ciało runęło na 
progu. 

Przy upadku świecznik zgasł. Począłem 
w ciemności szukać mej świecy, gdy usły- 
szałem. że na podstryszu otwarły się drzwi. 
Wązka smuga światła padla na schody, na 
których załopotały ciężkie kroki. Przyciska- 
jąc się do ściany, widziałem, jak służąca 
starej damy zbliża się do mnie. W ręku! 
trzymała lampkę, której światło płoszyło cień 
kryjący dotychczas mą twarz — jak to czu- 
łem — zaczerwienioną od wzruszenia 1 zro- 
szoną potem. 

przerażona dziewczyna cofnęła się œ 
krok wstecz: z pewnością mnie poznała, — 
Widziałem dokladnie jej lłuste, dobrodusz- 
ne oblicze. Upuściła lampę na ziemię 1 zło- 
żyła ręce. Nóż mój ugodził ją w ramię. Nie 
wydawszy najmniejszego jęku, wpadła. Pod- 
niosłom lampę i wszedłem do pokoju sta- 
rej damy. nogą usunąwszy na bok jej ciało. 

| (C. a. n.). 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 21 września 


Dr. D. REIZES powrócił i ordynuje od 
godz. 3—5 ul. Sykstuska 36, telef, 14—40. 805- 
—T tł- 

NAGŁY ZGON DELEGATA W DRODZE NA KON- 
GRES SOCJALISTYCZNY. Tow. inż. Staniewicz, czło- 
nek Wydziału Wykonawczego Zawodowego Związku 
Kolejarzy, wyjechał onegdaj wraz z innymi dejegatami 
na kongres II. Międzynarodówki do Paryża . Wczoraj 
nadeszłał do Lwowa wiacomość, że tow. inż. Stanie- 
wicz zmarł nale w czasie przejazdu przez Belgję. 

Niespoaziewany zgon jego okrył żałobą tak to- 
warzyszących mu przyjaciół, iak i pozostałą w kraju 
rodzinę oraz szerokie kołał towarzyszy, wśród któ- 
rych pracował przedwcześnie zmarły bojownik o do- 
bro ogółu kolejarzy. 

Cześć Jego pamięci! 

POGRZEB Ś. P. TADEUSZA RYBKOWSKIEGO. 
W ub. niedzielę odbyt się pogrzeb art. maæarza i prof. 
Szkoły Przemysłowej śp. Tadeusza Rybkowskiego przy 
współudziale licznych dejegacji i tłumów publiczności. 
Nad grobem przemawiał profesor uniwersytetu Bu- 
landa. Zmarły jako profesor Szkoły Przemysłowej wy- 
chował szereg małarzy dekoratorów, czem też zasłużył 
na trwałe wspomnienie. Jako malarz rodzajowych scen, 
odtwarzaących reaistycznie momenty życia mas ludo- 
wych tak næ wsi, jakoteż i po miastach, znany był 
i ceniony dla swego la,entu i pracowitości, 

Cześć; Jego pamięci! 

MORDERSTWO RABUNKOWE. Ze Smolnicy, pow. 
samborskiego, nadeszła wczoraj do Lwowa wiadomość 
że w ub. sobotę w nocy został zamordowany w celach 
rabunkowych tamtejszy mieszkaniec Maks Wolf. Po- 
licja jest na tropie zbrodniarzy. 

OKRADZENIE KASY ZAKŁADU NARODOWEGO 
IM. OSSOLIŃSKICH. W realności przy ul. Ossoliń- 
skich 1. 11 mieszczą się biura i kasa Ossolineum. 
W ub. niedzielę popołudniu dostali się złodzieje do 
tego biura. odsunęli kasę ogniotrwałą od ścia- 
ny, poczem w tylnej ścianie kasy wycięli otwór i do- 
stali się do głównej skrytki. Stąd skradli całą go- 
tówkę, złożoną do kasy tego samego dnia przedpołu- 
dniem, a to: kiikałaaście tysięcy złotych, nieco dola- 
rów i austrjackich koron w złocie. Szkoda wynosi 
około 20.000 zł. Policja nie natrafiła dotąd na ślad 
włamywakczty, 

ZNÓW PRZEJECHANIE AUTEM. Jan Baadrowski 
jadąc w ub. niedzielę autem przez ul. Leona Sapiehy, 
przejechał 7-letniego Zbigniewa Preisnera, 
znał złamania kości czaszkowej i krwotoku wewnętrz- 
nego. W stanie beznadziejnym odwieziono go do szpi- 
talat. 

POŻAR W ZUBRZY. Wczoraj przedpołudniem 
wybuchł pożar w Zubrzy, przyczem spaliły się domy 
A. Kierata, J]. Szyadlerowicza oraz budynki gospodar- 
cze ich sąsiadów. -Szkoda wynosi około 21.000 zł. 
Na miejsce wypadku wyruszył ze Lwowa tren straży 
pożarnej pod kierownictwem ogniomistrze S. Kowal- 
czuka. Pozatem były na miejscu czynne ochotnicze stra- 
że pożarne z Sichowa, Pasiek Zubrzyckich, z Żyrawki 
i miejscowa. 

KRWAWE CERZCINY I PORANIENIE NOŻEM. 

Ludwika Ficekowa, zam. w Persenkówce, urządziła 
w ub. niedzielę zabawę z okazji chrztu. Podczas za- 
bawy wynikła bójka w czasie której Jan Bochenek 
wziął się za bary z Władysławem Radijem, przyczem 
sekundowały im ich jpołowice. Wszyscy czworo zmu- 
szeni byi udać się następnie do Pogotowia rat., gdzie 
udzielono im pomocy. Stwierdzono przytem, że Radij 
był zraniony nożem w nogę. 

Stanisław Dziesoła zranił dwukrotnie nożem w 
brzuch Bronisława Szuwalskiego, którego następnie 
Pogotowie rat. odwiozło do szpitala. Dziesółę aresztó- 
walai policja. 


Ze sportu. 


Pogoń — Czarni 1:0 (0:0). 

Lechia — Hasmonea 4:0 (2:0). 

Wa:'szawa — Kraków 4:1 (3:0). 

Kraków Łóóż 5:3 (2:2). 

Katowice: Warta -— Ruch 4:2 (2:1) o mi- 
strzostwo. 

Toruń: T. K. S. — 1 p. Leg. 6:0 (4:0) o 
mistrzostwo. 

Szczegółowe sprawozdałiie z zawodów we Lwo- 
wie umieścimy w najbliższym numerze. 
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Znowu masakra policyjna we bwowię. 


Społeczeństwo 
żyje pod dyktaturą wszechwładnej policji, 
prześcigającej w stosunku do obejścia się z 
ludźmi nawet praktyki ochrany carskiej. 
Codziennie prawie prasa przynosi wiadomo” 
ści o wybrykach policji która aresztując 
często niewinnych ludzi, indaguje ich w 
sposób przypominający praktyki inkwizy- 
lorskie. 

Biada temu, kto dostanie się w! ręce 
żołdactwa policyjnego. Masakra, bicie 1 tor- 
lury — to nieodłączna prawie metoda ba- 


ldania przez policję łwowską. 1 nic iw| kie- 


| 


runku sanacji tych stosunków: nie uczynio- 
no, mimo alarmów prasy tutejszej. Usunię- 
to wprawdzie Kajdana i Łukomskiego, ale 
ich duch dalej włodarzy na terenie Twojwia. 
Świadczy to o tem, że przez usunięcie kilku 
jednostek nie można dokonać jeszcze zmia- 
ny stosunków, gdyż całą policję trzeba 
przewietrzyć. zreorganizować, należy zmie- 
nić system jej stosunku (do obywateli, wszcze - 
pić poczucie odpowiedzialności i doniosłości 
swojej roli w państwie. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa strasznej 
masakry policyjnej, dokonanej na Ś. p. 
Wenklerze — i zdawałoby się, iż chociażby 
ze względu na opinję publiczną na pewien 
czas policja oapocznie. Ale policja hula 
danej. © 

Olo do redakcji naszej przedwiczoraj 
wieczorem zgłosiło się troje osób, z któ- 
rych jeden niejaki Stanisław Walczyk, o- 
brońca Lwowa i Górnego Śląska, cały za- 
lany krwią przyszedł zażalić się, w jaki spo- 
sób przyjęto go na policji, w IV komisar- 


lwowskie od kilku latj 


jacie przy ul. Kurkowej. 

Walczyk St. wraz z dwoma kolegami 
sicaział przedwczoraj popoł. w restauracji 
Neucra przy ul. Łyczakowskiej. Pomiędzy 
jego kolegą a jakimś obcym przyszło do* 
sporu. w wyniku którego kolega Walczyka 
niejaki Marcin Kaśków został spoliczkowa” 
ny. Sprawa ta oparła się w IV komisarjacie, 
do. którego Walczyk dobrowolnie zgłosił się 
jako naoczny świadck całego zajścia w re- 
stauracji. 

Jakiś urzędujący w komisarjącie przo- 
downik nie uznał nawet za stosawine włysłu- 
chać Walczyka, ale sprawił mu taką „laź- 
nie“. iż rozbił Walczykowi głowę, z któ- 
rej krew lała się strumieniem. 

Zaznaczyć należy, iż świadkiem tej ma- 
sakry na policji był przodownik Szczerba, 
sąsiad Walczyka, który prosił swego roz- 
wydrzonego kolegę, aby nie bił Walczyka, 
jednak mimo próśb ów nieznanego nam 
nazwiska przodownik wiyładowyfwał dalej 
swą „energję“ na bezbronnym człowieku. 

Do broczącej krwią ofiary masakry po- 
licyjnej musiała redakcja nasza wezwać Po- 
golowie ratunkowe. Po doraźnem zaopa- 
trzeniu odstawiono Walczyka do domu w 
stanie poważnym. Nieludzkie pobicie po- 
zbawi go napewno możności zarobkojwłania. 

Domagamy się stanowczo, ażeby z ka- 
tami. urzędującymi na policji zrobiono na- 
reszcie porządek. Niebezpieczne okazy po- 
licyjne. zagrażające Życiu obywateli należy 
unieszkodliwić i umieścić za kratkami kry- 
minału. 
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rÀ krwawej kroniki. 


ZASTRZELENIE I PORANIENIE DWÓCH NAPAST- 
NIKÓW W CZASIE AWANTURY W SZYNKU. 


Kazimierz Alfons Haftek, Stefan Dziubiński, Mie- 
czysław Reiter i MHntoni Lipka, znani awanturnicy 
w II. dzielnicy, w nocy na ub. niedzieję zabawiaji się 
po różnych szynkach. W nizaziclę po godzinie 10-tej 
frzedpołudniem towarzystwo to udało się do restau- 
racji Jana Krzesika, przy ul. Janowskiej 1. 96. Było 
tam już kilku gości, a prócz Krzesika syn jego Józef 


który do- i zięć Adam Djaków. Krzesik, widząc zdążającą do 


jego lokalu tę załtaczającą się kawajkatę, spuścił ża- 
luzje i zamknął drugie drzwi od kurytarza, aby nie 
wypuścić tych osobników do środka. Ci jednak wy- 
łamali drzwi od strony kuryfarza, a wpadłszy do wnę- 
trza, pobili laskami Krzesika. Widząc to Djaków, po- 
biegł po browning do mieszkania, poczem wróciwszy 


szuliński zdradza obłąkanie. To samo stwierdził za- 
wezwany lekarz miejski dr. Litwinowicz, który polecił 
odstawić szaleńca do Szpitala w Kujparkowie. 


Z sali sądowej. 


NAPAD RABUSIA NA PLEBĘNIĘ. 


W nocy na 7. października ub. r. napadł jakiś 
orryszek na plebaaję w Kamionce Starej, pow. raw- 
skiego. Paroch ks. Damian Hura, usiłował zbiedz przed 
rabusiem przez okno. Bandyta ściągnął go jednak 
z płotu, przez który ks. D. usiłował przeleść, poczem 
wepchnąwszy przerażonego do wnętrza mieszkania, * 
„zrabował 2 futra, ubranie, zegarek i inne rzeczy 
i zbiegł z łupem. Częśc zrabowanych rzeczy bandyta 
porzucił za wsią. Policja aresztowała następnie w Ja- 
rosławiu 29-letniego Mateusza Senajkę, który jak się 


do lokalu, wezwał awanturników do odejścia. W od- | okazało, był tym zuchwałym rabusiem. W śledztwie u- 
powiedzi Haftek uderzył Djækowa laską po głowie, | stalono, że. S. pozatem popełnił kradzież w Wulice 
Reiter zaś po ręce. Djaków strzelił wówczas do napast- | Horynieckiej. Łup: swój opryszek ukrywał u Mikołaja 
ników, przyczem trafiwszy Hatka w serce, zabił go Iwanickiego 'w Oleszycach. Część rzeczy zrabowanych 
na miejscu. W czakie dalszej bójki Djaków poranił nabyli od Senejki tamtejsi handiarze Benjamin Schabs 
napastników na twarzy, przyczem strzelił jeszcze dwu- | f. Szafran Schwam oraz Izrael Kutscher r. Rubensaft. 
krotnie, raniąc Reilera w głowę. Tylko jeden z na- Cała ta szajka zasiadła wczoraj na ławie oskarżonych 
pastników, Lipka, zaołał ujść cało. frzed trybunałem sędziów przysięgłych. Rozprawa ta 
Obu zranionych odwiozło Pogotowie rat. dó szpi- Potrwa kilka dni z powodu powołania licznych świad- 
tala, Djaków zaś został aresztowany. W śjedztwie s” Trybunałowi przewodniczy r. Angielski. 
stalono, że posiadał on zezwolenie na noszenie broni. 
Oddanie strzałów usprawiedliwiał D. konieczną obro- 
ną swego życia, gdyż napastnicy odgrażali się tak jemu SOWANIE, 
jakoteż Krzesikom. Wczoraj odstawiono Djakowa dó Wiktorja Stachurska, jak wiadomo, została zasą- 
sądu. Zbiegłego Lipkę aresztowano również za wywa- | dZona na 4 miesiące aresztu za utrzymywanie domu 
lenie drzwi i pobicie Krzesików. schadzek przy ul. Leona Sapiehy i stręczenie do nie- 
i rządu. Obecnie jest ona oskarżona o obrazę czci, gdyż 
OBŁĄKANY TECHNIK USIŁOWAŁ ZAMORDOWAĆ w śsjedztwie i w sądzie podała, iż kilku urzędniików 
MATKĘ. policji zmuszało ją do udziejania jm swego mieszkania 
W ub. niedzielę, wieczorem, zjawił się w komi- na intymne schadzki. Pozatem Stachurska odpowie za ` 
sarjałcie P. P. JH. dzielnicy 24-jetni student Politechniki, nakłuaiani* żony pewnego posterunkowego do fałszy- 
Stanisław Franciszek Koszuliński, który zdepotowaw- wych zeznań. 
szy kindżał rosyjski, zeznał, że tym sztyletem ranił | Wczoraj odbyła się w tej sprawie rozprawa, na 
Śmiertelnie matkę. jako powód podał, iż matka otruła której oskarżona w dalszym ciągu podtrzymywała swe 
swego męża, a jego ojca i spowodowała, że popełnił poprzednie zarzuty przeciw urzędnikom policji, przy- 
samobójstwo. | czem |jpodalał szereg Świadków, którzy mają potwierdzić 
Posterunkowy Nowak udał się do mieszkania mat- | jej zeznania. Rozprawę tę odroczono celem powołanią 
ki Koszulińskiego, zamężnej powtórnie Marji Indyko- | nowych Świadków. 
wej, zam. przy ul. Zborowskiej 1. 10 i stwierdził, że > 
Koszuliński zranił ją sztyjetem w głowę i jewą rękę W Czortkowie rozpoczął się onegdaj proces prze- 
Zawezwene Pogotowie rat. odwiozło zranioną dó szpi-|ciw małżonkori Aksentjewom, którzy załmordowali w 
talal. ł]ezierzanach lekarza dr. Marguliesa. Rozprawę tę je- 
Funkcjonatjusze policji załuważyli jednak, że Ko-ldnak odroczono celem powołania nowych świadków. 


ODROCZENIE ROZPRAW BUDZĄCYCH ZAINTERE- 
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„DZIENNIK LUDOWY: 


Wrzenie wśród pocztowców. 


Przedwczoraj w sai Tow. Pedagogicznego odbył 
"Się wiec pracowników pocztowych miasta Lwowa, 
W którym również udział wzięli reprezentanci zapro- 
szonych Związków kolejarzy i niższych funkcjone- 
rjuszy państw. 

Przewodniczył p. Baran, prezes Zarządu Okr. Zw., 
-a referat na temat obecnej sytuacji wśród pocztowców 
wygłosił p. Rudnicki, sekretarz tego Związku. 

Referent omawiając sytuację ekonomiczną wśród 
pocztowców, wskazał na straszną nędzę, panującą 
wśród nich i mimo usilnych zabiegów i żądań rząd 
dotychczas mie uregulował poborów, które przeciętnie 
nie przekraczają 150 zł. mies. Poczta jest jedyną 
instytucją państwową, przynoszącą stałe wielkie do- 
chody, ale dzięki nieodpowiedniej gospodarce docho- 
dy te przeznacza się dla cejów nic z pocztą nie mają- 
cych wspólnego, jak np. PKO. i t. d. Winę lekcewa- 
żenia postulatów pocztowców przez rząd referent przy- 
pisuje brakowi solidarności wśród urzędników pań- 
stwowych. 

Następnie uchwalono jednogłośnie rezojucję, do- 
magającą się bezzwłocznego przywrócenia mnożnej ru- 
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WARSZAWA, 20. września. (A. W.). 
Na terenie warszawskim (wjpadła wi ręce po- 
licjj międzynarodowa banda fałszerzy pol- 
skich banknotów. Banda ta wykryta została 
na skutek aresztowania niejakiego Urbana, 
który grasował głównie na terenie krakowr 
skim. a został aresztowany w chwili gdy u- 
siłował zmienić w restauracji fałszywiy bank- 


dnia 1925 r., zwrotu różnicy poborów, powstaiej wsku- 
tek niestosowania wskaźnika drożyźnianego od gru- 
dnia 1925 r. dokonania awansów z ważnością od 
1. lipca br., rychłego uchwajenia jub wydania w for- 
mie dekretu pragmatyki służbowej dla prac. poczt. 

Prócz tego przyjęto rezolucję, wzywającą Zarząd 
Główny Związku, Zarządu okręgowe i miejscowe do 
natychmiastowego jporozumienia się z blokiem Związ- 
ków pracowników kolejowych w Sprawie zorganizo- 
wania wspólnej akcji, celem zreałizowania postulatów 
pracowników pocztowych i kolejowych. 

W dyskusji m. i. przemawiał tow. dr. Dręgiewicz 
imieniem PPS., wskazując, iż na terenie Sejmu tylko 
PPS. popierała żądania pracowników państwowych. 

Przemówienie tow. Dręgiewicza zebrani przyjęli 
owacyjnie. 

Przemawiai jeszcze tow. Lang imieniem ZZK., 
pos. Eisenstein, p .Czwartyński imieniem PZK., oraz 
p. Mazgała reprezentant niższych funkcjonarjuszów 
|państu a 


z z uwzględnieniem wzrostu drożyzny od gru- 
l 
| 
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Ujęcie szajki międzynar. fałszerzy złotych polskich. 


Inot 500-złotowy. Gdy Urban już po areszto- 
waniu go usiłował iwiysłać list ostrzegający. 
wspólników policji udało się przy; pomocy 
lego listu odnaleźć kryjówkę bandy przy 
ul. Nowolipie 56, gdzie areszlowano kilku 
ludzi oraz znaleziono walizkę z fałszywymi 
pieniądzmi. Śledztwo trwa (wi dalszym ciągu. 
zataczając coraz szersze kręgi. 


Ofiary burzy i huraganu. 


„Zatonięcie statku w zatoce bengalskiej. — Tysiące zabitych we Florydzie. 


KALKUTA. 20. września. (Pal), Wi cza- 
sie burzy szalejącej w zatoce bengalskiej 
zatonął statek iwiozący około 200 osób, w 
tem większość kobiet i dzieci. 170 osób 
znalazło śmierć. Na pomoc pospieszył pa- 
rowiec brytyjski „Ellefanta', który zdołał 
uratować zaledwie 26 osób. 

LONDYN, 20. września. (Pat.). Wedle 


ostatnich nadeszłych tu wiadomości liczba 
ofiar strasznego huraganu we Florydzie (wty- 
nosi 1.215 osób zabitych i wiele tysięcy 
rannych oraz pozbawionych dachu nad gfo- 
wą. Liczba rannych (w jednem z miast wy- 
nosi 500 do 800 osób a pozbawionych schro- 
nienia 28.000. W Hollywood zabitych zo- 
l stało 250 osób i 1.000 ranionych. 


dBi RSE W Zła A! 


Komisarz policji fałszerzem pieniędzy! 


Dalsze rewelacje o nadużyciach w warszawskim urzędzie śledczym. 


Informacje podane o nadużyciach w 
warszawskim urzędzie śledczym uzupeł- 
mia „Głos Prawdy“ nowemi szczegłółami, 
jeszcze potworniejszemi w swłej treści niż 
dotychczasowe. Oto aspirant Bachrach zaj- 
mujący oficjalnie stanowisko kierownika 
brygady do iwalki z fałszerstwem, bral u- 
dział w fabrykowaniu pieniędzy polskich ! 

Na dowód „Głos Prawdy“ przytacza na- 
stępujący dokument, będący wi posiadaniu 
tego pisma : 

Poselstwo Polskie w Wiedniu. L. 5445. 
(Wiedeń, 6. (września 1926 r, Do ministerstwa 
spraw zagranicznych K. III w Warszawie. 

W związku z artykułami, umieszczony- 
mi w prasie polskiej o wykryciu naduzyć i 
śledztwie. wdrożonem przeciw! funkcjonar- 
juszom urzędu ślediczegło w Warszawie, Po- 
selstwo powołuje się na swoje pismo z dn. 
130. maja 1925 r. Nr. 353/., wizględnie pismo 
ministerstwa spraw zagranicznych z dn. 
20. lipca 1925 r. Nr. K. III. w 15706/25 
f/3787 donosi na podstawie informacyj z 
ardzo dobrego źródła co następuje: 

Konfident. który w swoim czasie infor- 
mował inspektorów tut. dyrekcji policji Me- 
kela i Schneidera o szajce fałszerzy biletów 
Banku Polskiego po 20 i 50 zł, oświad- 
czył mi później, iż w tej sprawie nic iwiięcej 
uczynić nie może. gdyż funkcjonarjusz po- 
llicji państwowej, Macher, który jak się 
później dowiedzieli. a obecnie się okazało, 
nazywa się w rzeczywistości Bachrach, do- 
wiedział się o treści powołanego wiyżej pi- 
Sma poselstwa. Pogłoski o funkcjonarjuszu 
policji państwowej w! Warszawie uprawia- 
lącym podrabianie biletów Banku Polskie- 


go oraz przemytnictwo z Austrji do Polski, 
ciągle jednak w Wiedniu krążyły, zaś obec- 
nie słyszy się, że podobno jeden z wyższych 
urzędników policji państwolwiej w Katowi- 
cach bral również udział wl fałszowaniu bi- 
letów Banku Polskiego i utrzymywał bliż- 
sze stosunki z przemytnikami. 

Bachrach bywał często w! Wiedniu, gdzie 
i widziano go zawsze wf towarzystwie podej- 
rzanyc hosób. posiadał cenne kosztowności, 
klóre w posiadaniu funkcjonarjusza policji 
wywołyjwiały zdumienie, i podobno prowa- 
dził na gruncie wiedeńskim jakieś docho- 
dzenia. 

'Tuteisza cyr ekcja policji interesuje się 
aferą Bachracha, którego jako: podejrza- 
nego zawsze miała na oku, 1 o ile kompe- 
tentne władze krajowe sobie tegło życzą, 
wdroży dalsze dochodzenia w! cclu eiwenlual- 
nego wyjaśnienia działalności Bachracha wi 
Wiedniu. 

Poselstwo nadmienia wreszcie, że zlik- 
widowanie sprawy Bachracha przez zwol- 
nienie go ze służby bez dalszych konsekwen- 
cji. wywołuje tutaj fatalne wrażenie. 

(—) Romer, Charge dAffaires. 


„Głos Prawdy“ zapytuje, co się stało z 
pismem, z datą 30. V. 1925 r. L. 353/5., o 
którem wspomina poselstwo (w! Wiedniu 1 
na które się powołuje. a które zostało 
przesłane do komendy głównej policji pań- 
stwowej. Dalej stwierdza ten dziennik, że 
dokument cytowany nie został do obecnej 
chwili skierowany do prowładzącego docho- 
dzenie w sprawie Urzędu śledczego, pro- 
kuratora Michałowskiego. 
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Wielki dziennik ang. o złatym pol. 


LONDYN, 20. 9. (Pat.). „Times“ zamieszczają ob- 
szerny artykuł o złotym i widokach jego stabilizacji, 
zajmując wyjątkowo przychylne dlał Pojski stanowisko. 
Artykuł przypomina przejściowość niektórych objawów, 
jak zwiększony dzięki strejkowi angjelskiemu wywóz 
węgla oraz tegoroczny urodzaj w Pojsce, poczem za- 
leca zniżkę cen polskich artykułów wywozowych. Roz- 
wój handlu i stabilizacja wajuty — pisze dziennik — 
poprzedzić winien napływ kapitału obcego. Przy do- 
stosowaniu cen eksportowych do rynków zagranicz- 
nych stabilizacja przy obecnym kursie jest możliwa, 
a powrót do kursu nominadnego byłby niepożądany. 
Dalej podnosi ariykuł konieczność równowagi budżetu 
oraz kontroli kredytów, możliwie we wszystkich ban- 
kach, jak również kontroli emisji banknotów. 

Artykuł kończy się pełnem optymizmu zdaniem o 
odwadze i praky konstruktywnej, których zawsze wy- 
starczy dia przeprowadzenia powyższych postuzatów. 
E Eg o ppc E 


Pos. Byrka w odpowiedzi Wład. 
Grabskiemu. 


WARSZAWA, 20. września. (A. W.). 
Dzisiejsze „Echo Warszawskie“ publikuje 
obszerny list posła Byrki do masz. Rataja 


proslujący twierdzenia p. Wł. Grabskiego 
odnośnie do p. Bycki, zawarte (w| znanym 
liście otwartym b. premiera. Wiyfwłody swe 
konkluduje p. Byrka twierdzeniem, że przed- 
stawienie kiwesji monopołowej przez p. 
Grabskiego było „wykrętne i niezgodne z 
prawldą*, przyczem stwierdza kategorycz- 
nie. że on sam ani bezpośrednio ani w ża, 
den inny sposób nie zwracał się do p. Grab- 
skiego © posadę. 


[x| NADESŁANE. |x| 


(Za tę rubryką Radakcja nie odpowiańk). 


Lekarz chorób dzieci 


Dr. LILIEN powrócił 


ul. Sykstuska 23. — tel. Nr. 788 


Podziękowanie. i 


WP. Drowi Michnie lekarzowi specjaliście chorób 
gardła Okręgowego Związku Kas chorych we Lwowie, zam. 
przy ul. Kochanowskiego (P. K. O.) za niezwykle troskliwą 
opiekę w czasie ciężkiej choroby najserdeczniejsze podzię- 


| 
kowanie składa Piotr Sosnowski 
Zderzenie samalatu z pociągiem. 
WARSZAWA, 20. 9. (tel. wł.). Dziś o godz. 7 
tano pociąg pospieszny idący z Krakowa do Gdańska, 
kiedy miał minąć przystanek Kapuścińsk koło Byd- 
| goszczy, najechał ma samolot wojskowy szkoły lotni- 
czej, który wskutek defektu motoru wylądował na 
torze kolejowym. Pociąg wjechał na samolot, grucho- 
| cząc prawe skrzydło, tylną część kadłuba i ster. Pilot 
sierżant Kruszka wyszedł z tej ciężkiej sytuacji bez 
szwanku, motor także nie uległ uszkodzeniu. 
PARYŻ, 20. 9. (Pat.). „Echo de Paris“ dowiaduje 
się, że rząd zamierza przedstawić Izbom wszystkie 
jeropozycje wydzierżawienia monopolu tytoniowegó i 
| zapałczanego. ' 
ZJAZD LEKARZY POLSKICH NA ŚLĄSKU. 
KATOWICE, 20. 9. (Pat.). W dniach od 22. do 
26. bm. odbędzie się tu pierwszy zjazd lekarzy pol- 
skich na Śląsku. Na zjazd przybywają lekarze z «całej 


Poiski. Równocześnie otwarta zostanie wystawa far- 


Imaceutyczna. 
pu O 


Komunikat. 

x ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
odbędzie się w środę 22. b. m. w iokaju koła młodzie- 
ży Rynek 8. I. p. O godz. 7. wiecz. Porządek dzienny: 
Sprawa dnia młodzieży. 

Towarzysze jawcie się licznie. 


REWIZJE W WARSZAWSKICH ZWIĄZKACH ŻAW. 

WARSZAWA, 20. 9. (AW). Policja dokonała wczo 
raj szeregu rewizji w tych Związkach zawodowych, 
które są pod wpływem komunistów. Opieczętowano lo- 
kal Zw. zawod. przemysłu skórzanego i lokal Zw. 
budowlanego. 


RZĄD FRANCUSKI WYDZIERŻAWI MONOPOLE. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Wywiad z p. min. Pracy i Opieki Społecznej. 


Przedstawiciel Polskiej Agencji Pubqicystycznej 
zwrócił się do p. Min. St. Jurkiewicza z prośbą o u- 
dzielenie oapowiedzi na aktuajne dziś pytanie: 

— Czy rząd zamierza przeprowadzić w czasie naj- 
bliższym reorganiza:ję Kas Chorych i w jakim kie- 
runku? 

i T O byłoby przedstawić zainiary rządu tyl- 
ko w zakresie ubezpieczenia na ' wypadek choroby w '0- 
derwaniu od progratnu rządowego w dziedzinie ubez- 
pieczeń społecznych w ogólności. Sprawa reorganizacji 
Kas chorych łączy się bowiem, i wiąże ją% najściślej 
z zasadniczą reformą ubezpieczeń społecznych, która 
przyznaje organizacyjnie doniosłą rolę 'asom Chorych. 

Reforma ta, nawiązująca bezpośrednio do osta- 
tnich zdobyczy teorji i praktyki w dziedzinie ubezpie- 
czeń Społecznych, ma mianowicie polegać na scaleniu 
możliwie wszystkich działów ubezpieczeń społecznych 
przez ujęcie w terytorjalnej jednostce administracyjnej 
ubezpieczenia næ wypadek choroby i macierzyństwa 
od nieszczęśliwych wypadków, niezdolności do zarob- 
kowania i na wypadek Śmierci i starości. Skomaso- 
wanie to ubezpieczeń społecznych, w zasadzie admini- 
stracyjne, ale niepozbawione również momentów sca- 
lenia rzeczowego (jednolita składka), pociągnęłoby za 
sobą znaczne usprawnienia i potanienje całej admini- 
stracji ubezpieczeniowo- społecznej. Zmiany te pozwo- 
liłyby z koleji na ujednostajnienie ubezpieczenia spo- 
łecznego wszystkich dzielnic Rzplitej przez: 

1) uprzystępnienie szerokim masom i pracującym 
wszystkich usług, z jakich korzystają one teraz w za- 
Rresie pewnych działów ubezpieczeń społecznych tyl- 
ko w pewnych dzielnicach i przez 

2.) zrównanie w ten sposób obciążenia społecznego 
calego naszego gospodarstwa narodowego. 

Muszę stwierdzić przy tej sposobności, że obli- 
czenia porównawcze, dokonane w ostatnim czasie i o- 
publikowane przez Min. Pracy i Opieki Społ., wyka- 
zały najniewątpliwiej, że obciążenie społeczne produk- 
cji na rzecz ubezpieczeń społecznych w Polsce nie 
przewyższa rozmiarów ciężarów społecznych państw 


Sprawy kolejarskie na konferencji 


W delegacji Centr. Komisji Zw. Zaw. do premiera 
Bartla, o której pisaliśmy wczoraj — brał także u- 
dział, imieniem Z. Z. K. pos. tow. Kuryłowicz. 

W toku rozmowy na temat ustawodawstwa ro- 
botniczego, pos. tow. Kuryłowicz poruszył dwie dla 
kolejarzy ważne sprawy: emerytury dla nieetafowych 
pracowników -kol. i przestrzegania 8-mio godz. dnia 
pracy na koleji. . 

W pierwszej sprawie tow. Kuryłowicz podniósł, 
że uchwalona przez radę ministrów emerytura dla 
nieetatowych zawiera duże luki na niekorzyść praco- 
wników.. Tak p. jp. pomija zupełnie pracowników 
którzy dawniej należeji do jakiegoś fuhduszu emerytal- 
nego i mają tam złożone swe wkłady... Pomija rów- 
nież wszystkich starych pracowników, którzy bez swej 
winy, a z winy administracji, do żadnego funduszu 
emerytalnego nie naieżeji; tych ludzi w pracy kolejo- 
wej steranych pozostawia się na łaskę losu... Tow. 
Kuryłowicz żąda, by te błędy naprawiono jeszcze 
przed wydaniem dekretu prezydenta. 

P. Bartel odparł, że pominięcie pierwszej grupy 
(tych, co mają dałwniej wpłacone wkładki emerytal- 
nej nastąpiło przez przeoczenie, które będzie napra- 
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obcych, a nawet niezupełnie im dorównywa. 

Zagadnienie ubezpieczenia społecznego pracowni- 
ków umysłowych znajdzie przytem najodpowiedniejsza 
rozwiązaniie przez stworzenie dla nich odrębnych in- 
stytucji ubezpieczeń społecznych o świadczeniach dłu- 
goterminowych. 

Ponieważ ubezpieczenia społeczne w Polsce opie- 
rają się organizacyjnie na zasadzie samorządu bezpo- 
Średnio zainteresowanych, wysuwa się przy reformie 
ubezpieczeń społecznych na pierwszy plan zagadnienie 
nadzoru państwowego nad całokształtem ubezpieczeń- 
społecznych, który to nadzór ma należeć do Okręgo- 
wych Urzędów Ubezpieczeń w pierwszej. instancji, a 
bezpośrednio do Min. Pracy i Op. Społ, zamiast istnie- 
jącego dziś jeszcze osobnego Głównego rzędu Ubez- 
pieczeń w instancji drugiej. 

Orzecznictwo dotąd bardzo niejednolite i odmienne 
w poszczególnych dziejnicach obejmą tak w sprawach 
sporno- administracyjnych, jak i w sprawach spornych 
o świadczenia, dwustopniowo zorganizowane kolegja|- 
ne organy orgecznicze o charakterze mieszanym (u- 
(rzędnicy, oraz ławnicy z grona ubezpieczonych i pra- 
codawców). I 

W ramach zasadniczej i ogólnej reformy ubez- 
pieczeń społecznych przeprowadzona będzie również: 
reorganizacja Kas chorych, zniżenie wysokości składki 
w drodze zmiany systemu jej pobierania (nie za 
T dni, lecz za 6 dni w tygodniu), wzmocnienie jedno- 
stki administracyjnej ubezpieczenia na wypadek choro- 
by przez stworzenie silnych i gokpodarczo samowystar- 
czalmych Kas chorych, obejmujących conajmniej 3000 
ubezpieczonych i wiele innych zmian, siięyających nie- 
raz głęboko w strukturę wałżnego tego działu ubezpie- 


czeń społecznych. 
* 


Spodziewać się na,eży, że zamierzone reformy nie 
zostaną przeprowadzone bez wysłuchania sfer intere- 
sowanych. Reformy muszą oznaczać udoskonalenie u- 
poda tym hasłem powinny 


bezpieczeń społecznych i 
być przepr 
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u premjera Bartla, 


wione.., Zresztą celem bliższego jeszcze omówienia 
całej sprawy, premier przyrzeka w najbliższych dniach 
zaprosić do siebie pos. Kuryłowicza na konferencję. 

Przy omawianiu sprawy 8- godzinnego dnia robo- 
czego tow. Kuryłowicz oświadcza, że korzysta z obec- 
ności Ministra pracy i Premjera, by z całym naciskiem 
podnieść sprawę 8 godz. dnia roboczego na koleji. 

Rdministracja kolejowa łamie tę ustawę bez ża- 
dnej ceremonji Gdy Związek odwoiuje się do Mini- 
sterjum, każdy Minister Koleji uchyla się od wyra- 
źnej odpowiedzi, czy ustawa o 8 godz. dniu pracy 
obowiązuje na koleji czy nie; zaś urzędnicy M K. 
oświadczają wręcz, że ta ustawa koleji nie dotyczy... 

Tow. Kuryłowicz zapytuje więc i premiera i 'Mini- 
stra Pracy, jak oni na tę sprawę się zapatrują. 

W odpowiedzi zarówno p. Bariel, jak i p. jur- 
kiewicz, podkreślają z naciskiem, że ustawa o 8- godz. 
driu jpracy bezwzględnie obowiązuje i kolej. 

P. Bartel podnosi, że przecież on sam, jako Min. 
Kolei, ustawę tę w kolejnictwie wprowadzał, i spół- 
czynniki pracy układał, na co tow. Kuryłowicz zau- 
ważył, że spółczynniki te dawno już przez administra- 
cję zostały złamane... 


Wstąpienie socjalistów szwajcarskich do Międzynarodówki. 


Jak już donieśliśmy, Zarząd szwajcar- 
skiej socjalnej demokracji uchwalił, 85 gło- 
sami przeciw 10, przedłożyć zjazdowi par- 
tyjnemu wniosek na przystąpienie partji da 
socjalistycznej Międzynarodówki robotniczej. 
Wniosek ten umotywowany został następu- 
aco: 

i Ponieważ ostateczne (wyzwolenie klasy 
robotniczej nie da się wywalczyć w obrębie 
granic narodowych, musi być celem. naszym 
stworzenie Międzynarodówki, obejmującej 
ogół rewolucyjnego proletarjatu. Międzyna- 
rodówka ta może być rezultatem tylko pro- 
cesu historycznego. który tem rychlej do- 
konać się zdoła. im samodzielnicj Klasa ro- 
botnicza każdego kraju wieść będzie wal- 
kę o własną burżuazję; im bardziej stanow- 


czo odpierać będzie wszelką politykę .,po- 
koju domowego“ /(Vangfrieden ). 

W spełnianiu swoich zadań proletarjac- 
ka Międzynarod. musi uwzględnić różnicę 
objeklywnych warunków (walki — istniejące 
między krajami. Nie wolno jej ani ograni- 
czać proletarjatu do stosowania jedynie me- 
lod demokratycznych. ani narzucać mu sza- 
blonowego naśladownictwa pewnych metod 
rewolucyjnych. i 

Międzynarodówka hamburska nie ozna- 
cza jeszcze urzeczywistnienia międzynaro- 
dówki wszechogarniającej proletarjat. Obej- 
muje tylko część klasy robotniczej. Kongres 
jej konstytucyjny główną wagę przywiązy- 
wał do podkreślenia demokratycznych me- 
tod walki w przeciwieństwie do metod zale- 


canych przez komunistów. |. , 

Aloli rozwój lat ostatnich potwierdza 
fakt, że także za rządów! demokratycznych 
polęga kapitału umożliwia burżuazji kiero- 
wanie opinją publiczną, opanowanie śred- 
nich warstw społeczeństwa, a przeto i uci- 
skanie proletarjatu. Potwierdza dalej, że z 
zaostrzeniem się przeciwieństw klasowych i 
ze wzrostem reakcji międzynarodowej zmie- 
mają się warunki walki klasy pracującej, 
prąc ją do stosowania pozaparlamentarnych 
środków walki. 

Pod wpływem coraz większego roziwjoju. 
kapitalistycznegło — zaostrzenia się reakcji 
międzynarodowej. a również skulkiam do- 
świadczeń, poczynionych na ministerjalnej 
polityce koalicyjnej, dokonuje się w szere- 
gach proletarjatu międzynarodowego proces 
oczyszczania. Ten proces oczyszczający — 
wzmaga też owe tendencje wśród klasy 
robotniczej, których celem jest stworzenie 
rzeczywistej. wszechogarniającej, tak wi cza- 
sie pokoju jak i podczas wiojny zdolnej do 
reakcji Międzynarodówki. 

Popieranie tych tendencyj jest obowiąz- 
kiem partji socjalno-demokratycznej Szwaj” 
carji. co tem skuteczniej czynić będzie mo- 
gła. gdy ramię obok ramienią walczyć bę- 
azic o zasady i poglądy. swoje. z temi par- 
tjami z pomiędzy socjalistycznej Międzyna- 
rodówki robotniczej, które należały do Wie- 
dcńskiej wspólnoty pracy. | 

W myśl tych rozważań — Szwajcarską 
Partja socjalno-demokratyczna — uchwala 
przystąpienie do socjalistycznej Międzyna- 
rodówki robolniczej i przekazuje Zarządo- 
wi wykonanie tej uchwały. 

[| 
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Primo de Rivera zawdzięcza swój 
wybór kobietom. 


Jak wiadomo, dyktator hiszpański został ponow- 
nie „wybrany“ drogą plebiscytu. Osobliwy to był ple- 
biscyt. Odbywał się on na zarządzenie władz, a więc 
przedewszystkiem głosowali urzędnicy. W Madrycie 
| stanęło do urny 22 tysiące urzędników i innych funk- 
cjonarjuszy państwowych. Główną akcję za plebiscy- 
item |jprowadziła Unja patrjotyczna, a w szczegćlności 
kobieca sekcja Unji, na której czele stoją żony człon- 
ków |Idyrektorjatu. Wszystkie kawiarnie i restauracje 
zarzucone zostały odezwami wzywającemi do udziału 
w plebiscycie. Każda dama, która przyprowadziła 100 
wyborców do urny, otrzymała nagrodę z rąk gene- 
rałowej Primo ae Rivera t. zw. „różę Dyrektorja.u", 
UE o. o YA WROCE] 


Zmiany w „Rzeczpospolitej* 
i nowy dziennik w Warszawie. 


W ostatnich dniach zaszły zmiany w redakcji or- 
ganu p. Korfantego ,,Rzeczypospolitej*. Pomiędzy p. 
Korfantym, a większością współpracowników wynikł 
zatarg na tem tle, że p. Korfanty chciał narzucić pismu 
administratora, z którym redakcja nie chciała współ- 
pracować. Ponieważ p. Korfanty nie chciał zmienić 
swego posłanowienia, ze składu redakcji wystąpii pp- 
S. Strakacz, St. Strzetelski, J. Makarczyk i p. Dunin- 
Markiewicz. 

Podobno pomiędzy jednym z współpracowników, 
a nowym administratorem miało dojść do sprawy ho- 
norowej. 

Dwaj byli współpracownicy „Rzeczypospolitej“ pp. 
Strakacz i St. Strzetelski zakładają nowe pismo w 
Warszawie p. t. „ABC“. Nowe pismo ma być orga- | 
nem „wojującego katolicyzmu”. 

Pismo to finansuje jeden z rodziny... Natansonów. 
Także... katolik. 

HF MEEEER 


WARSZAWA, 19. 9. (AW). Rada min. zamiano- 
wała wojewodą nowogrodzkim jp. Zygmunta Beczko- 
wicza, dotychczasowego wicewojewodę warszawskie- 
go. Dyrektorem Archiwum Państwowego w Warsza- 
wie mianowano prof. Uniwersytetu Lubelskiego p. Pta- 
szyckiego. 

Delegatem Min. Rolnictwa do spraw administracji 
lasów państw. mianowano p. Loreta, kierownika Dy- 
rekcji Lasów Państw. w Warsazwie. 
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„DZIENNIK LUDOWY.“ 


Widmo głodu na Podkarpaciu. 


Niezbyt udane żniwa w roku bieżącym w Polsce | dność na Podkarpaciu już dzisiaj cierpi głód, bez wi- 
i wywóz zboża poza granice kraju stwarzają nie- |doków na poprawę bytu. 


wesołe horoskopy na najbliższą przyszłość. O ile je- 
dnak przy energicznej axcji rządu można będzie zapo- 
biedz klęsce głodowej w środkowychi i zachodnich 
województwach pałistwa, to nędza ludności okolic 
fodgórskich już dzisiaj dochodzi do rozmjarów nie- 
możliwych do zwalczenia. 

Wynik zbiorów na Podkarpaciu jest nieproporcjo- 
nalnie niski. Nieprzychylne zmiany atmosferyczne, sło- 
ta w czasie pokwitania zbożaj i upały w czasie 
dojrzewania, sprawiły nieobliczalne szkody. 


Wydajność zbiorów w roku bieżącym zmniejszyła | 


się conajmniej o 50 proc. Tak wyglądają zbiory w do- 
linach. Jeszcze gorzej przedstawiają się zbiory w po- 
wiatałch Starosamborskim, Turczańskim: i Skolskim. Lu- 


Małe są widoki na pomoc ze strony = 


wną obojętnością w stosunku do wymagań i potrzeb 
koszczególnych powiatów. i 

Rząd p. Bartla nosi się podobnoś z dużym zapa- 
sem reform, które mają być zastosowane na kresach 
ku pożytkowi t. zw. mniejszości narodowych. 

Najpilniejszem zadaniem tego rządu powinna być 
ochrona chłopskiej ludności ukraińskiej przed zmo- 
rą śmierci głodowej. W tej sprawie musi być uczy- 
niony nacisk na wschodnio- małocolskie wojewódz- 
twa, ażeby wystąpiły z konkretnymi wnioskami przy- 
gotowania pomocy i ratunku dla głodującej ludności 
huculskiej. 


Nowa ustawa o szkołach akademickich. 


Dziennik Ustaw Rzplitej Pojsk. z 14. września | 


1926, nr. 93 ogłasza nową ustawę. o szkołach aka- 
demickich, która otrzymuje nasiępujące brzmienie: 
„otudenci wszystkich Wydziałów, prócz filozo- 
ficznych (matematyczno- przyrodniczych i humanisty- 
cznych), którzy rozpoczęli studja przed dniem 15. 
września 1920 r., oraz ci, którzy rozpocząwszy stu- 
aja po tym terminie, odbywai je według dawnych 
przepisów, mogą skiadać końcowe egzaminy według 
dawnych przepisów, lecz tylko do 51. grudnia 1928 
r. W szczególności nie obowiązują ich do tego cza- 
Su przepisy w sprawie doktoratu. 
Studenci, którzy rozpoczęli studja næ wydziałach 


Filipiny domagają 


51, grudnia 1928 r.“ 


społecznych, a czynniki rządowe odnoszą się z dz 


filozoficznych (matematyczno- przyrodniczych i humani- 
stycznych) w roku akademickim 1925/26 i wcześniej, 
mogą składałć końcowe egzaminy według dawnych 
przepisów do dnia 50. czerwca 1932 r. W szcze- 
gólności nie obowiązują ich' do tego czasu nowe 
ftrzepisy w sprawie doktoratu. 

Studenci wydziałów prawniczych Uniwersytetów 
w Krakowie i we Lwowie, którzy odbywałi studja 
według niniejszej ustawy i uzyskałi, względnie uzy- 
skają niższy stopień naukowy do roku 1927 włącznie 
mogą także ubiegać się o wyższy stopień naukowy 
| (doktorat) wedle dawnych przepisów, lecz tylko do 


się niepodległości. 


scirytystycznym, zapowiada prawdopodobnie ukazanie 
się izaświatowych pamiętników artysty, podyktowanych 
osobiście jakiemuś fenomenalnemu medjum. Być może, 
że co do autentyczności tych pamiętników z tamtego 
świata, podnoszone będą pewne wątpliwości, ałe wy- 
dawcy z pewnością porobią na tem doskonałe inte- 
resa. 
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Amerykańskie organizacje robotn. 


Amerykańska Federacja Pracy ma się domagad 
niebawem skrócenia dnia roboczego, zaczynając od 
tego jErzemysłu,, gdzie już istnieje nadprodukcja, jak to 
stwierdził William Green, prezes Amerykakiskiej Fede- 
racji Pracy, który był dziś przyjęty przez prezydenta 
Coolidge'a w jego letniej rezydencji w White Pine 
Comp. 

Federacja Pracy myśli przeto o postawieniu żąda- 
nia skrócenia dnia roboczego, aby w ten sposób 
zapobiec nadprodukcji i dać „możność pracy dla 
wszystkich zatrudnionych w danym przemyśle. 

Według statystyki Sporządzonej przez biuro z 
departamentu pracy w Stanach Zjednoczonych znaj- 
duje się 4,443,525 osób należących do organizacji ro- 
botniczych. 

3,338.997 należy do Amerykańskiej Federacji Pra- 
cy, a 1,059.526 do organizacji niezależnych. 

Biuro przekonało się o istnieniu 156 organizacji o 
charakterze krajowym z tych 107 należy do Federacji 
Pracy, a 49 funkcjonuje niezależnie. 

Do Unii robotników przy budowlach nałeży 
1,125.825 członków. Są to robotnicy wszelkich kate- 
goryj. 

Unje metalowców liczą 279.225 członków. 

Unje robotników transportowych, należące do Fe- 
deracji Pracy liczą 454.200 członków a grupy nie- 
zależne mają przeszło 700.000 członków. 

Unja pracowników pocztowych w Stanach Zje- 
dnoczonych liczy 193.631 członków. 

Unje robotników w różnych przemysłach, jak rol- 
nictwa, budulcu, metału, górnictwa, nafty, konstruk- 


Parlament wysp filipińskich uchwalił ponownie, | odrzucenia. Prezydent Coolidge będzie miał sześć mie- | cjj maszynerji, produktów żywnościowych, transpor- 
sięcy czasu do załatwienia drażliwej sprawy. Przed tacji wodnej i kolejowej liczą 30.000 członków czyn- 
załatwieniem tej sprawy prezydent Coolidge prawdopo- nych. ` À 


Obalając veto generalnego gubernatora Wood'a, prawo 
Fozwalæjąc. ludności wysp fijipiúskich na głosowa- 
nie powszechne, czy pragnie, by wyspy Filipiny zostały 
ogłoszone państwem niepodległem, czy też by pb- 
zostały nadal pod zarządem Stanów Zjednoczonych. 


Parliament wysp filipińskich przesłał swą uchwa- 


łę prezydentowi Coolidge'owi do zatwierdzenia lub 


Krzyżowa droga „uczonego w piśmie“ włościanina. 


Tragikomiczne przejścia mial chłop we wsi Ka- | Tyszce nową skargę o obrazę, w której T. otrzy- 
linówka-Basia w powiecie łomżyńskim Józef Tyszka,;mał w sądzie pokoju karę 10 ani aresztu, Od wy- 


który naraził się na szereg grubych nieprzyjemności, 
dzięki temu, że sam jeden w swej wsi jest... piśmien- 
ny. Z usług jego jako człowieka uczonego w piśmie 
korzystają jego sąsiedzi, którym pisze różne podania 
„do władz. 

Przed kīku miesiącami komendant miejscowego 
posterunku, przodownik Jan Chowański, pobił jałkoby 
żyda-pachciarza, który pobiegł do Tyszki, aby napi- 
sał mu skargę do sądu. 

Przodownik, dowiedziawszy się o tem podaniu, 
wniósł przeciwko Tyszce skargę o zawodowe pisaliie 
próśb. 

Na rozprawie w sądzie pokoju w Rutkach o- 
skarżony Tyszka, dotknięty zarzutem korzyści ma- 
terjalnych, zawołał: 

— Kto jest zbójem i złodziejem, to bezkarnie 
kraść może, A mnie przeciwko pałau komendantowi 
skargi napisać mie wolno. 


Sędzia zrozumiał te słowa w ten sposób, że| 


Tyszka nazywa Swego oskarżyciela zbójem i zło- 
dziejem, kazał te słowa zaprotokołować, samą zaś 
Sprawę przeciwko T. z braku cech przestępstwa u- 
morzyjł. 

Po tej sprawie przod. Chowański wniósł przeciw 


„Valentino ma 


dobnie zawezwie do Waschingtonu na konferencję gu- 
bernatora wysp Filipin gen. Wooda i C. Thompsona, 
przewodniczącego specjalnej komisji, która została wy- 
[stena na Filipiny do zbadania istniejącej tam sytuacji 
tolitycznej i nastrojów miejscowej ludności. 

2 aEÓ EEE BEER E 


roku tego oskarżony oawołał się do sądu ókręgówe- 
go w Łoniży i w skaraze arelacyjnej napisał, że sę- 
dzia pokoju Bolesław Truszkowski przekręcił jego sło- 
wa na pierwszej sprawie, dopuścił się więc podstę- 
fu, aby go później skazaąc. 

Ponieważ słowa te były obrazą sędziego, urząd 
prokuratorski w Łomży wytoczył Tyszce trzecią już 
sprawe. 

W drugiej sprawie sąd okręgowy zatwierdził ka- 
rę 10 ani aresztu dla Tyszki, jednakże wskutek po- 
godzenia się jego z oskarżyciełem T. kary nie odby- 
wał. 

Natomiast sąd rozpatrywał sprawę o obrazę o- 
soby urzędowej, jaką jest sędzia pokoju, przez zarzu- 
canie mu podstępnego działania. Nic nie pomogłu 


kręgowym swą martyrologję od napisania pierwszego 
podania i sąd łomżyński skazał go na 6 miesięcy j 
więzienia. 

Wówczas sprawa powędrowała z kolei do sądu, 
apelacyjnego w Warszawie, który zatwierdził wyrok 
sądu okręgowego, zmniejszając jedynie Tyszce karę | 
do 3 miesięcy więzienia. 


się doskonale“. 


Szopki spirytystów. 


Nie trudno było przewidzieć, że spirytyści ame- | Avenue w Nowym Jorku, miał się pojawić duch Va- 


r . " . PD jaz. : Papar f 
*ykańscy mie pominą takiej sposobności, jak Śmierć 


|lentina, który oświadczył, że bynajmniej nie żałuje 


słynnego artysty filmowego, Rudolfa Vajentina, ale za- tego, iż tak przedwcześnie opuścił ten Świat złudy i 
Pragną ściągnąć ducha artysty w koło eksperymentów | niedoli. W zaświatach jest mu doskonale, dlatego 
SFirytystycznych. Przed kilku dniami na seansje spiry- |niech nikt nad jego Śmiercią łez nie przelewa. 


Stycznym, odbywającym się w pewnym pałacu w 


To tak szybkie pojawienie się Valentina na seansie i 


tłumaczenia Tyszki, który opowiedział w sądzie A 


Wywóz z Polski. 


Bilans handlowy Pojski w miesiącu ubiegłym wy- 
kazuje w dalszym ciągu nadwyżkę wywozu nad przy- 
wozem i wzrost eksportu. Według obliczeń urzędu 
statystycznego, w sierpniu wywieżźliśmy towarów zał 
225,702.000 zł., kiedy w lipcu za 221,552.000. 

Wzrost eksportu w stosunku do lipca” wypadnie 
jaskrawiej, jeśli obliczymy wartość towarów w zło- 
tych. W lipcu wywieźliśmy za 120,978.000 złotych, 
w sierpniu za 128,843.000 zł, wzrost wynosił więc 
6.5 proc. 

Z ważniejszych pozycji eksportowych wymienić 
należy |przedewszystkiem węgiel, którego w sierpniu 
wywieźliśmy 2,177.910 ton, czyli o 186.310 ton wię- 
cej, aniżeli w lipcu. Pozatem ruszył się wywóz towa- 
rów włókienniczych, wełnianych i bawełnianych oraz 
wyrobów przemysłu metalowego. 

W innych gałęziach przemysłu niema większych 
zmian. s 

Podkreślić najeży, że sierpień jest dwunastym mie- 
siącen z kolei, który daje Polsce bijans handlowy 
czynny. , 
moni | wstzwysamyw ima" _ same oouj 


i Szkoły średnie w Polsce. 


W roku szkolnym 1925-ym na ogólną liczbę 
219.804 uczniów we wszystkich szkołach średnich 
(państwowych, samorządowych, prywatnych) katolików 
było 150.289 (68.4 proc.) greko- katolików 9.258 (4.2 
groc.), prawosławnych 5.108 (2.3 proc.) starozakon- 
nych 45.570 (20.6 proc.) oraz innych wyznań 447 
(0.2 proc.) 

W roku 1925 na ogólną ilość 778 szkół średnich 
w państwie polskiem, szkół z językiem wykładowym 
polskim było 674, polskim i rusińskim 1, polskim i 
uiemieckim — 5, polskim i rosyjskim — 5, polskim 
i hebrajskim — 1, rusińskim — 20, białoruskim — 3, 
białoruskim i rosyjskim — 1, niemieckim 39, żydow- 
skim — 5, hebrajskim — 15, rosyjskim — 11, litew- 
skim —- 2, francuskim — 2. lg t 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


Giteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE. 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Aida“. 
Środa, o goaz. 7.50 wiecz. „Łatwiej przejść wiel- 
błądowi...* 
Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Nitouche“. 
Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ui. Gródecka 2): 
Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Mistrz“. 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Mistrz“. 
Czwartek, o goaz. 7.50 wiecz. „Mistrz“. 


„Faust. 


Teatr Wielki. Dziś, 21. bm. „Aida', opera Ver- 
diego, w nowej inscenizacji reżysera Stanisława Tar- 
nawskiego jw niezmienionej reprezentacji artystycznej. 
W środę, 22, bm. powtarza Teatr Wielki komedję Fran- 
ciszka Langera: „Łatwiej przejść wielbłądowi...'* 

Tea:r Nowości daje dziś „Naszą żonusię*, komedję 
Hopwooda, W środę, 22. bm. powtórzona będzie o- 
peretka Herwego: „Nitouche“, z p. Rapacką w partji 
tytułowej. 

Gościnne wysiępu Kamińskiego w Teatrze Małym. 
Biuró przedsprzedaży bilitów „Orbis“ oraz kasa Teatru 


„Nasza żonusia'. 


„Nasza żonusia'”. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


| Małego były wczoraj oblężone przez doborową pu- 
bliczność, tłumnie spieszącą, by powitać znakomitego 
naszego gościa, Przez kilka dni z rzędu Teatr Mały 
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„Gniazda i gmiażdzięta*. Powiastki M. H. Szpyt- 
kówny. Tylko 30 groszy kosztują pięknie wydane ksią- 


'żeczki z powiastkami M. H. Szpyrkówny, ilustrowa- 


grać będzie „Mistrzał' Bahra, z Kamińskim w tyt. roli. ine przez prof. Bartłomiejczyka, napisane o gniazdach 
Dyrekcja Teairu Małego prosi Szan. Publ. o nie- [i gnieżdziętach, a rozsprzedawane na dochód fundu- 
spaźniałnie się, gdyż z chwilą rozpoczęcja przedstawie- |szu zawodowego kształcenia starszych gnieżdziaków|. 


nia o godz. 
zamknięte. 


1.30 drzwi na salę będą bezwarunkowo 


„Kobieia, wino i dancing", nowa sztuka Stefana 
aa ukaże się na scenie Teatru Wielkiego 

w piątek, 24, bm. w pierwszorzędnej obsadzie ety- 
stycznej, pod reżyserją Kazimierza: Okornickiego. 


| samm 
Z wydawnictw. 


Przegiąd Ubezpieczeń Spolecznych nr. 2, zawiera 
nast. artykuły: H. Miiljer: Ubezpieczenie na wypadek 
bezrobocia, æ Kasy chorych; J. Pasternak: Organiza- 
cja nazoru i orzecznictwa w dziedzinie ubezpiieczeń 
społecznych w Polsce; Kryzys w Związku lekarzy ną 
tle strejku w Kasie chorych m. Łodzi; Stała szkoła 
kasowe; Objazdowy lekarz specjalista; Działajność Ka- 
sy chorych m. Warszawy 1925 r.; Z. Frankowska: Re- 
forma ubezpieczenia na wypadek choroby w Anglji; 
J. Szapiro: Ubezpieczenia wdów, sierot i starców w 
Anglji; Przegląd ubezpieczeń społecznych zagrałnicą. 

Adres Redakcji: Warszawa, Sosnowa 4. Cena 
| egz. 1 zł, prenumerata roczna 24 zł. 


j świętych, 


Powiastki te, oparte o przeżycia gniazd, nawią 
zały nader sympatyczną nić i zainteresowanie między 
społeczeństwem, Tow. Gniazd Sierocych. l 

Książeczki sprzedawane są po 50 groszy, a w 
celach propagandowych rozsyłane są darmo po Świe- 
cie z włożonym czekiem na P. K. O. Nr. 2130, z ta- 


ems | kjen prostem wyrachowaniem, że kto je odczyta, na- 


pewno zainteresuje się instytucją i nie 30 groszy, 
a większą — w miarę możności — ofiarę prześle na 


gniazda sieroce. 


Najdawniejsza próba transfuzji krwi. 


Najdawniejszą próbą transfuzji krwi była kuracja 
zastosowałia przez medyków XIV. stulecia do umije- 
rającego pałpieża Innocentego VIII. Trzej młodzieńcy 


którym zabraao krew dla papieża zmarli wówczas, 
ale i papież pomimo najjepszych starań swych |ekarzy 
przeniósł się do wieczności. Nie poszła mu na zdrowie 
krew lIwyciągnięta z żył świeckich młodzieniaszków; 
których nawet i po Śmierci nie załiczono w poczet 
choc chyba zupełnie zasłużyli 


na to. 


Pp Z fabryka cukrów poszukuje zdolnego ro 
owazna botnika z kilkuletnią praktyką do wyrobu 


roksów salonowych. Zgłoszenia pod »Cukry< Biuro dzien- 
ników Scherera Pasaż Hausmana. 


m0 P~ O 50%, taniej! 


Świat elegancki 


ubiera się w pierwszorzędnym salonie 
sukien damskich oraz kostjumów angielskich 


I. GROSS, Sykstuska 40 


podróżne płaszcze 


Futra miastowe 


kożuchy zakop. damskie i dziecinne barany, oraz 
różne skórki futrzane ceny najniższe. 
Każdy kupujący wybiera. 

Lwów, Trybunalska 4. u J. Wintera. 


L. 22812/26. l 
Zawezwanie. 


Wedle opisu czynu z 11/VIII 1926 zakwestjonowano 
dnia 10/VIII 1926 w mieszkaniu prywatnem Esriela Pile- 
pesa, we Lwowie, ul. Sykutuska L. 34, 74:4 kg. koronek 
bawełnianych, 616 kg. koronek jedwabnych, 55 kg. bort 
bawełnianych, które jak zostało stwierdzonem należały do 
Zygmunta Wachtla zamieszkałego w Wiedniu I. Renngasse 17. 

Ponieważ Zygmunt Wachtel raieszka poza granicami 
Rzeczypospolitej Polskiej, przeto na mocy dekretu austr. 
Kom. nadw. z 15. XL 1841 L. 41063 tudzież po myśli par. 
621 i 622 wzywa się iegoż, tudzież każdego ktoby rościł 
sobie prawo do tych towarów, aby w przeciągu 90 dni li- 
cząc od dnia obwieszczenia niniejszego zawezwania jawił 
się w Urzędzie skarbowym akcyz i mionopołów państwo- 
wych we Lwowie, w przeciwnym bowiem razie postąpi 
się z przytrzymanemi rzeczami podług prawa. 


URZĄD SKARBOWY 
akcyz i monopolów państwowych. 
Lwów, dnia 15 września 1926. 


Wyroby z marmuru i ferasso 


budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne | 
"| 


i die pracownia 


damskie, żakiety || Lwów, Szajnochy ul 


paniętnikij K © 


gn. Daszyńskiego || 


poleca 


KSIĘGARNIA 
LUDOWA 


kumentowane: 


„a 
i 


w Podhajcach. 


erk A 


Zarząd Powiatowej 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 


prowizorycznego lekarza 


przy Powiatowej Kasie Chorych w Podhajcach z poborami 
IX. stopnia służbowego. 

Podania o nadanie powyższej posady należycie udo- 
(metryka urodzenia, dowód obywatelstwa 
polskiego, dyplom lekarski, 
konywania praktyki lekarskiej, i curriculum vitae) wnosić 
należy do 6 października br. do Powiatowej Kasy Chorych 


Powiatowa Kasa Chorych w Podhajcach 
Przewodniczący: 
Kopecki wr. 


Mul OOl Wrak Jul 
Księgarnia Ludowa 


Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 


poleca na Sezon szkolny 


NT 
Na 1-ej str. Z4. —10 Drobne ogl. sa słowo Z7, — AÚ É 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26*/, drede. $ 


NKURS 


Kasy Chorych w Podhajcach 


dowód upoważnienia do wy- 


806—1 


Dyrektor: 
Rattner wr. 


średnich i zawodow. 


| do szkół powszechnych, 


Kornela Żełaszkiewicza : 


Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków). > 


Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych. 
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